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fEATR NARODOWY. Przed premierą wieczoru baletów polskich

remiera wieczoru baletowego 
t’ „Tryptyk polski”, w którego 

skład wejdą ttowe inscenizacje „Har­
nasiów” Karola Szymanowskiego, 
„Powracających fal” Mieczysława 
Karłowicza i „Krzesanego” Wojcie- 
cna Kilara, odbędzie się w przeddzień 
święta narodowego w Teatrze Naro­
dowym.

- Wszystkich trzech twórców łączy 
miłość do gór - mówi choreograf Emil 
Wesołowski. - I choć w „Powracają­
cych falach”, inaczej niż w „Harna­
siach” i „Krzesanym”, nie ma nawiąza­
nia do góralszczyzny, wiadomo, że Kar-, 
łowicz był bardzo z Tatrami związany.

„Fale” będą przerobione na balet po 
raz pierwszy. Zachował się autorski ko­
mentarz do tego poematu symfoniczne­
go, opowiadający o człowieku odcho­
dzącym od świata, lecz czasem jeszcze 
wspominającym przeszłość.
- Ideą przewodnią całego spektaklu 

jest wyswobadzanie się, osiąganie wol­
ności - mówi Wesołowski. Ogólna fa­
buła jest z grubsza taka: para głównych 
bohaterów z .Barnasiów” spotyka się 
po 20 latach w „Falach”, rozczarowuje 
się sobą, a on odchodzi, by spotkać się 
z kolegami w „Krzesanym”.

Bulwersujące mają być kostiumy za­
projektowane przez Irenę Biegańską. 
- Chciałam odejść od kostiumów ludo­
wych, bo nie pasują do współczesnego 
melodramatu - mówi. - Z zawartą 
w spektaklu ideą wolności najbardziej 

kojarzy mi się moda hippie lat 70. Pan­
na młoda ma bananową spódnicę, choć 
nosi do niej serdak.
- To nie jest tak, że tej góralszczyzny 

w ogóle nie ma - dodaje Wesołowski. 
- Jest jej wiele także w choreografii. 
Chciałem jednak, by ta inscenizacja by­
ła inna; sam tańczyłem w kilku różnych 
realizacjach „Harnasiów”, a także 
w „Krzesanym” z choreografią Conra­
da Drzewieckiego, i nie chciałem ni­
czego dublować.

„Tryptyk polski” będzie można obej­
rzeć w Sali im. Moniuszki 10, 11, 13, 
22 i 23 listopada.
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